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Tanie paliwo w zimie 19045. 
Lwów 22 wrześi 

- Miejska komisja tani Opału przy- 
gotowuje się do zimowej k ji, Obli 
czywszy doty sowa swą dz lość, prze 
konała się, że ażeby » ani «pał mógł 
być istotnie regulatorem ceny opału, uależ 
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darkę ez] opału, przy mi- 
„cenach, nie jest narażana na 
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ogu BIN muszą codziennie 
Zy Z węgle em i drzewem. eh na razie po- 
zostanie niezmieniona, tj. ko halerzy za cen- 
tnar drzewa a bukowego i i kor. 8 hal. za cen- 


maj ego. Mówicjt na razie, 
przy p pnych ulepsz eniach w ad- 
mir stracji na przyszł ;ść może będzie można 
jeszcze nieco obniżyć cenę tego opału. Tak 
np. na odbytem wczoraj posiedzeniu, komisja 
tanie opału uchwaliła ij sposób rą- 
bania drzewa, wprowadzając ku temu maszy- 
nę, poruszaną motorem TY T , tak 
zwaną cyrkularkę, używaną np. w Szpitalu 
powszechnym i w zakładzie kulparkowskim. 
Koszt takiej cyrkularki wraz z instalacją siły 
motorowej wyniesie 2.100—2 200 kor.; wyda- 
tek ten już przy niespełna 500 stosach cziero- 
metrowych drzewa całkowicie pokryje się 
przez zmniejszenie się kosztów rąbania nia- 
szynowego. Fonadto trociny drzewne łatwo 
zebrać w  cyrkularce, a mają one bardzo 
praktyczne zastosowanie rp. do zamiatania 
izb szkolnych, nie dopuszczając, by pył wzbi- 
jał się w górę i osiadał na ści ianach. Dobrze 
kierowana cyrkularka rżnie i rąbie sąg drze- 
wa w 40 —50 minutach. Powięxsza się wpraw- 
dzie obecnie koszt rozwożenia drzewa, a to 
wskutek podrożenia karmy dla koni, j dnak 
na używaniu cyrkułarek różnica Się wyró wos 
i powinna dać jeszcze pewną n iwyźkę, 
którą w takim razie da się użyć ps Obniżenie 
ceny drzewa. r 
Bardzo ważny też w yin na instytucję 
miejsijifgo opału wy e”projekt zastąpienia 
przy „palaniu szkolny bu- 
d W swoim czasie streściliśmy w 
)zieni _apinję ektora urzędu budowii- 
Hochbersera, który wykazał, że 
; aci na dostarczaniu dié 
szkć 2 woich lasów. W debacie 
nad budżetem szkolnym zajęto Się także tą | 
sprawą i kę Y ku zmienieniu tego nie 
korzystnego stanu rzeczy stosowne kroki. 
Zdaje się, że się zamiar uda, albowiem w 
dle fachowej opinji, wszystkie piece w szko- 
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piętra. W gimnazjach tutejszych po iert- 

kiem niezmordowanego p. Dnmiszewskiego 

odbywają się próby chóru studenckiego o sie 

le 500 głosów. Wykonaną zost: nasza 

pieśń siąrodawna „Bogą Rodzica. Łącze 

na szczycie wieży ratuszowej umie ni, od- 
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W oblężonym Porcie Artura j,nz stokaci 


biedną wobec nich okruzieńsl: vojen Śre- 
daiowiecza. Książe Radziwił, zy jako poru 
cznik angielski „dbył całą kampanię transwalską, 
a przed rokiem zaciągnął się W “zeregi rosyj” 
skie, jak © tem donu siły już telegramy, prze 
kradł się przed tygodniem z Obię głonego Portu 
Artura przez blokadę japońską ds Cafu. Opo” 
wiada on: = ” 

Załoga Portu Artura bronić się będzie aż 
do ostatniej kropli krwi, Od Stóssia DOWIEM P 
do ostatniego szeregowca jesi kazdy” peWNykE 


gi aktyka 
nt „Birż 


ed; 


że 


anen 


wy 


N 


oee oa 


„mA M OOOO 10004 O 1 O A 00) m WANNA 


i Izba sądowa. 


Kraków, 22 września. 
{Telegram „Dziennika Polskiego"). 

zustwo, sprzemiewierzenie i kradzież. 

Dziś przed trybunałtm przysięgłych roz- 
zęła się rozprawa w sprawie oszustw i 
zieży, popełnionych w krakowskiem Tow. 
dytowzm ręzodzizlników i przemy ścowców. 
zprawie przewodniczy radca  Błonarowicz, 
arza prokurator Ptaś, obwinionych bronią 
| Sdwokaci: Włodz. Lewicki, Szalay, Seinfeld, 
| mmelbiau i Garfein. 

Prokuratorja państwa oskarża: Ignacego 
Maksymiliana Millera, rodem z Chrzano- 
Wa, lat 36, b, naczelnika biura w Tow. kre- 
Tiowem rękodzielników i przemysłowców, 

zbrodnię oszustwa i zbrodnię kradzieży ; 

E Romana Ch murskiego, lat 52, właści- 
Sela realności, b. dyrektora Towarzystwa o 
%rodnię oszustwa, popeinioną częścią bez- 
| Pośrednio, częścią sposobem współwiny ; 
* Bolesława Walla, rodem z Bolechaowa, 
mi 28. b. urzędnika Towarzystwa, o zbrodnię 
l zustwa i zbrodnię sprzeriewierzenia; 4. 
manis]iawa Barke, rodem z Dzikowa, lat 38, 
4 % kupca o zbrodnię współwiny w oszustwie 
4 ) zbrodnię oszustwa ; 5. Stefana Kavkę, ro- 

m z Orszowa. lat 32, księgarza w Krako- 


Wie, 6 zbrodnię współwiny w oszustwie i 
l | SB Kawkę, lat 32, b. kasjera Tow. 
| Samwajowego w Krakowie o zbrodnię współ- 
ny w oszustwie. 
Akt oskarżenia podnosi, iż Towarzystwo 
edytowe dla rękodzielników i przemysło- 
Mców, którego celem było popierunie rze- 
©iosła i rękodzieinictiwa, założomw: małymi 
Bo skami, odznaczało się z początku uglę- 
| Mnością i konieczną oszczędnością. Później 
Woli brak wszelkiej xontroli skłonił funkcjo- 
łarjuszów tego Towuizystwa do popełniania 
Majrozmsitszych nadużyć. Nadużycia te cd- 
ryj zupełnie przypacnowi. dnia 19 Sitrpnia 
1003 dy:ekter Towarzystwa Andrzej Guzikow- 
£ki przekonawszy się, że na książeczkę To- 
*warzystwa, która jeszcze opiewała na 2.000 
f, ron i na którą podjęto juź 1.500 koroj, 
_ Ric nie złożono, Książ:czka była sfałszowa- 
mą, a badania wyxazasy, iż fałszersiwa jej 
śdopuścił się naczelnik biura p. Maksymilian 
Miilier. Dalsze badania wykazały, iż książecz- 
kę tę posizd ł obwiniony Stefan Kavka, We- 
zwany du biura Towarzystwa Kavka, na za 
pyfaniz oJ,owiadał z widocznem oburzeniem, 


Pod krzyżemi. 


Czy chcę, czy nie chcę, muszę od czasu, 
gdy zmysły odzyskałam, myśleć o nim ciągle. 

nocy widzę go w moich Siiach jake wro- 
ga i prześladowcę — mścić się chce za zła 
manie danego mu słowa, we śnie uciekam 
przed jego zemstą, lub walczę z jego mena- 
wiścią tak jak poprzednio z jego tmitością. 
Jęczę tak głośno przez sen, że mama budzi 
mnie przestraszona. Siadam wtenczas na łóż- 
ku blada, bez tchu, z kroplami zimnego po- 
tu na czoie, chwytam mamę za rękę i drżąc 
szepczę: 

— Mamo, on był tu znowu... 

Całe noce spędzam bezsennie, walczę ze 
snem, czytam, modlę się, nie chcę spać, bo 
nie chcę śnić o nim.. W dzień lepiej mi. 
W dzień nie ukazuje mi sę. Śpię w ogro- 
dzie na hamaku, a mama godzinami siedzi 
koło mnie i pilnuje, żeby mię kto nie obudził. 

Z pewnością, z pewnością oni mnie OSzu- 
kują.. ale ja nie dam się zwieść. Dobrze ob-, 
serwuję wszystko, co się w domu dzieje. Każ- 
dy list, z poczty przyniesiony, wzbudza we 
mnie podejrzenie. Dlaczegoż by zresztą ma- 
ma z Adą tak często ze sobą szeptały? Cze- 
mu mnie tego słuchać nie wolno? 

Pewnie znowu pisał, albo pokazał się i 
to chcą przedemną ukryć. W nocy dom jest 
dobrze strzeżony; okna okiennicami dobrze 
zaopatrzone, Ale mimo to nigdy nie czuję się 
w nocy bezpieczną. Wołam mamy i Ady: 

— Ktoś chodzi po ogrodzie, ktoś puka 
do okna, wyraźnie widziałam cień na szybie. 
Na miłość boską, nie zostawiajcie mnie sa- 
mej, kiedy do pokoju przez okno wejdzie! 
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że książeczka jest autentyczną, że on sam 
składał na nią pieniądze. 

Dyrekcja Towarzystwa, chcąc zbadać 
sprawę, wezwała Maksymiliana Miillera, Da- 
wiącego w Zakopanem, aby w tej chwili po- 
wrócił do Krakowa. W nocy z 19 na 20 
sierpnia wyjechał Stefan Kavka do Millera 
do Zakopaneg»; obaj. nie dojeżdżając do 
Krakowa. wysiedli w Podgórzu i udali się 
do mieszkania Seweryna Kavki. Stąd udał 
się Stefan Kavka do mieszkania Stanisława 
Barki, szwagra Millera, z wezwaniem, aby 
natychmiast widział się z Miillerem. Stamtąd 
poszedł do siebie do domu i chciał gdzieś 
jechać dorożką, ale w tej chwili został are- 
sztowany. Równocześnie niemal, aresztowano 
Miillera, Seweryna Kavkę, Barkę, a później, 
w toku śledztwa Wallę i Romana Chmur- 
skiego, którego wkrótce wynuszczono na 
wolną stopę. 

Rozpoczęło się długie i trudne śledztwa 
oraz badanie ksiąg przez znawców. Akt uszar- 
żenia wykazuje, że defraudacje popełniano 
już ad łat szeregu, że popełniał je Bruśnicki, 
a w tym samym czasie także Miiller, później 
także Walla i że o defraudacjach Müliera i 
Walli musiał wiedzieć Roman Chmurski i w 
nich do pewnego stopnia uczestniczyć. Are- 
sztowany Miilier przyznał odrazu, że od dłuż- 
szego czasu za pomocą fałszowania ksiąg 
Tow., podrabiania książeczek wkładsuwych 
lub fałszowania już istniejących pobierał z 
kasy Towarzystwa znaczniejsze Sumy pienię- 
żne i sam podał odrazu wysokość defrauda- 
cii na 300.000 kor. Wskazał on też od razu 
Stanisława Barkę jako współwinnego. Twier- 
dził, że cała przez niego zdefraudowana su- 
ma, w Całości niemai, bo tylka z nieznacz 
nym wyjątkiem około 30.000 kar. przeszła w 
ręce Barki. Stanisław Barko również odrazu 
przyznał się de winy i oświadczył, że brał 
od Miillera pieniądze od r. 1898, to jest od 
chwili osiedlenia się w Krakowie, Z wyjąt- 
kiem pierwszych kilku tysięcy, wiedzisł zre- 
sztą, że pieniądze pochodzą z defra: cji. 

Tylko obwinieni Kavkowie do winy przy- 
znać się nie chcieli i przyznać się nie chcą. 
Sam Miiiler broni ich uporczywie, twierdząc, 
iż oni nie wiedzielk, że sfałszowane były ksią- 
żeczki, które od niego otrzymywali i na które 
pieniądze podnosili. Sledztwo wszakże wyktyło 
fakta, że Kavkowie wiedzieli, iż Miiiler dawał 
im do realrzowania sfalszowane książeczki. 

W dałszym ciągu Śledztwa wysziy na jaw 
ktora Roina- 
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Mama i Ada uspokajają maie, tłómaczą, 

że to przywidzenie, że niema nikogo i cisza 
naokoło. A zresztą jakże mógłby się dostać 
do pokoju, kiedy okna są na cierwszem pie- 
trze i do tego zakraiowane. Zresztą nie je- 
steśmy same w domu. Służące, czrodnik, je- 
go żona i syn znajdują się w pobliżu. Po- 
trzebujemy tylko zadzwonić, a wszyscy przy- 
biegliby nam z pomocą. Ash! nisch sobie 
mówią co chcą, choćhv najrozsądniej, a ja się 
mimo to beją... jak Puję.. 
Módimy se imamo — rzekłam osta- 
tniej nocy. — Módlny Się za mieso, aby 
przestał mnie z nienawiścią wspominać. Jak 
długo mi nie przebaczy i nie zapomni, tak 
długo nie przestanie mnie prześladować. 
Módlmy się za niego i za nasl 

W dzień uie mówię nigdy o nim. Tylko 
w nocy pod wpływem strachu imię jego na 
usta moje wybiegą. Od zmroku aż do ran- 
nego Świtu należę do niego... jestem w jego 
mocy... bez ratunku. 


* * 
Któregoś czerwca zdaje mi Się, 
że ostatniego. 

Od kilku dni jestem trochę spokojniejszą. 
I dzisiaj po raz pierwszy odważyłam się za- 
pytać Ady o niego. Byłam sama z nią w o- 
grodzie. 

— Czy nic o nim nie słyszeliście ? 


— Nie wymawiaj żadnego nazwiska. 
Wiesz dobrze o kim myślę. Czy nie odzy- 
wał się więcej do was? 

— Nie Ellen. Ale papa spotyka się z 
nim codziennie w szpitalu. 

A czy rozmawia Z nin? — zapyta- 
łam szeptem. 

— Tylko wtenczas, kiedy musi konie- 
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na Ch:nurskiego i urzednika Bolesława Walli. 
Akt oskarżenia omawia te fakta szczegóżowo, 
przyczem podnosi, że kontrola z ramienia 
zarządu instytucji nie była fachową: kontrola 
zaś fachowa z ramienia związku staowarzy- 
szeń gospodarczych i zarobkowych, oraz do- 
konana umyślnie w r. 1897 przez umyślnie 
przyjętego funkcjonarjusza Edwarda Pile ziego, 
nie była znów ścisłą. "Wszak w oczy wyra- 
źnie wpadało, że książki Tow. prowadzone 
były wogóle nad wszelki wyraz nieporządnie 
i wykazywały nietylko niezliczone poprawki 
i. przekreślania, ale nadto dostrzegalne gołem 
okiem wywabiania i wyskrobywania, Znacho- 
dziły się nawet kontowania, dokonane jedynie 
ołówkiem. 
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Dziś wysyłamy naszym prenume. 
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Lwów 22 września. 
Stap powietrza. tuoi iZ w policie, 
Ciegłota *-10 R. Pochmurno. 
Wiadomości osobiste. 
Namiestnik hr. Andrzej Potocki, powró» 
cił dziś w nocy do Lwowa. 
Dyrektor magistratu p. Edmund Lukas, 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie 
= Subwencje. Zgodnie z wnioskiem ma- 
gistratu uchwaliła wczoraj sekcja finansowa 
rady miejskiej wypłacić następujące zasiłki na 
rok 1904, Towarzystwu chowu drobiu 100 k., 
Towarzystwu wzaj. pomocy rękodzielników 
i mieszczan lwowskich 500 k, Towarzysiwu 
tairzańskiemu 200 k., Towarzystwu uirzymują- 
cemu dom polski w Morawskiej Ostrawie 100 
koron i zarządowi głównemu Tow. szkoły ludo- 
wej 100 k. 
= W przytulisku Brata Alberta uchwa 
lita szkcia finansowa urządzić łazienki ze względu 
na konieczność utrzymywania czystości ciała 
internowanych tam starców, kobiet i dzieci, 
zwłaszcza, że od czasu do czasu wybuchają tam 
nagminne choroby. Kredyt na ten cel przewi- 
dziano już w tegorocznym budżecie, a to łącznie 
8388 


z potrzebnemi rekonstrukcjami w kwocie 
koron. 

= Deputacja. Dziś w południe ziaw:ła 
się u prezydenta miasta dra Małachowskiego, 
deputacja woźnych  :nagistratu, prosząc o po- 
parcie petycji, którą oni wnieśli obecnie do 
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cznie, inaczej nie, Sruchaj mnie dziecko, cią- 
gnęła dalej Ada wzruszona — krzywdzisz 
go, posądzając go o złe względem ciebie 
amiary. Papa opowiada, że on pracuje po 
całych dniach i jestniezmordowany w swoim 
zawodzie. Cały świat poważa go, studenci 
uwielbiają i uważają za swego mistrza i kie- 
rownika. Czemuż tweja wybujała fantazja 
widzi w nim krwi łaknącego mś iciela? Zo- 
stawże pamięć jego w spokoju. 

— Jak on wygląda? — pytałam dalej. — 
Czy papa nic o tem nie mówił? 

— Owszem. Wygląda podobno bardzo 
żle i jest bardzo smutny... ale to nic dzi- 
wnego. 

— Bardzo smutny! — powtórzyłam jak 
echo. 

— Dlatego nie powinnaś źle o nim my- 
śleć, Że wiele cierpi, wiemy dobrze. Kochał 
cię bardze, a o takiej miłości nie zapomina 
się w przeciągu kilku tygodni. To powinnaś 
rozumieć i według tego go sądzić. On nie ma 
żadnych złych względem ciebie zamiarów, 
a że cię opłakuje to przecie nie zbrodnia. 

Po mojej twarzy płynęły łzy. Mnie samą 
boli ten nieokreślony, niepokonany strach 
przed nim, I teraz, kiedy o tem piszę, zaczy- 
nam czuć dla niego coś jakby litość, jakby 
żal za krzywdę, jaką mu w myślach czynię. 
Wspomnienie o jego nieszczęśliwej miłości, 
która dla mnie i dla niego tyle cierpień była 
powodem, która moje, a może i jego życie 
złamała, jest dla mnie ciemną zagadką, nad 
rozwiązaniem której darmo się biedzę. Czemu 
taki jej był koniec? I kto temu winien? om 
czy ja? oboje, czy może żadne z nast 
Dlaczego ? na co to wszystko? mój Boże 
na co? 

(Ciąg dalszy nastąpi, 


4 
rady n.iejskiej w sprawie zrównania płac ich 
z płacami weżnycii władz rządowych. Takie 


petycje wnieśli wożni magistratu już w r. 1901, 
a następnie w r. 1902; które jednak dotąd nie 
odniosły skutku. Petenci wskazują więc, że 
Obecna drożyzna wszelkich artykułów Żywności, 
lak i pomies'kań, zuiewala ich do srzypo- 
mnienia się reprezentacji miasta ze swą opłakaną 
dolą. 

Prezydent Małachowski przyrzekł sprawę 
wziąć pod rozwagę podczas obrad budżetowych. 
Niemniej przyrzekli poparcie swe dyrektor mą- 
gistratu p. Lukas i szefowie biur. 

Dyrekcja tutejszej filji wiedeńskiego 
Banku związkowego podaje do wiadomości, 
e książeczki wkładkowe, wydane przez 
byłą tutejszą filię gal. Banku dla handlu i prze- 
mysłu, mogą być tylko do 30 b. m. włączzie 
w kantorze banku związkowego pierwszej wy- 
mieniane albo zlikwidowane. Od ' października 
właściciele tych ksiązeczek będą musieli uda 
wać się z niemi tylko do Krakowa, do gal 
Banku dla handlu i przemysłu. 

Kalendarz „SŚmigusa* na rok 1905 opu 
ścił prasy drukarskie i pojawił się już na puł- 
kach księgarskich. Wyborna część literacka, 
wspaniałe ilustracje humorystyczne i nader su- 
miennie opracowany dział informacyjny — zale- 
cają ten kalendarz, uznany od dawna jako naj- 
lepszy ze wszystkich podobnych wydawnictw. 
Równocześnie wyszedł także kieszonkowy 
kalendarzyk „Śmigusa* na r. 1905. 

= Cegła. Przy nieco żywszym niż w la- 
tach poprzednich tegorocznym ruchu budowla- 
nyn: dał się we Lwowie przed paru tygodniami 
zauważyć kierunek zwyżkowy w cenie cegły. 
Podają jako przyczynę tego faktu słabą produk- 
cję, nieodpowiadającą zapotrzebowaniu; wedle 
innej wersji zawinić tu miała letnia susza, wsku- 
tek której trzeba była wodę nosić lub wozić 
z miejsc, od cegielni dalekich. Nierzadko jednak 
słyszeć się daje zdanie, że podrożenie cegły 
właśnie jest tylko wypływem tego zwiększonego 
ruchu budowlanego, po prostu wyzyskaniem 
sposobności. 

Którakolwiek z tych wersji jest prawdziwą, 

podrożenie cegły wpłynęło mrożąco na przedsię- 
biorców budowlanych; dziś już jest wielu ta- 
kich, którzy odroczyli budowę zamierzoną, mi- 
mo całkowitego przygotowania się do niej na 
rok bieżący — jedynie dlatego, aby się nie 
dać cegielnioam wyzyskiwać, względnie dlatego, 
że nie mogą sobie pozwolić na przekroczenie 
ułożonego kosztorysu. jeśli więc cegielnie wzię- 
ły się na spekulację, to rachuby ich odrazu 
zawiodą. A na rok przyszły fabryki cegieł, 
chwilowo w zastoju, pójdą znowu w ruch, więc 
cegły nie zabraknie. 
Drożyzna. Sądziliśmy, że po wielkiej 
debacie w radzie miejskiej, po natychmiastowem 
wypowiedzeniu zdania przez sekcję targową, 
magistrat, którego rada wezwała do dalszej 
akcji, wykona, co mu poruczono. Atoli ani ze- 
szłego tygodnia, ani na zwyczajnej sesji, odby- 
tej wczoraj, sprawy drożyzny i zaradzenia jej— 
na porządku dziennym nie było. Dlaczego? 
Może się to wyjaśni na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej ? 

P. namiestnikowa hr. 
tocka, powiła córkę, 

Na wystawę wyrobów metalowych 
w Krakowie i wystawę prac uczniów rękudciei 
niczych we Wiedniu wyjechało ze Lwowa we 
środę dnia 21 bm. 18 delegatów z różnych 
rzemiosł pod przewodnictwem prezydjum izby 
stowarzyszeń rękodzielniczych. 

Doroczna musztra straży ochotniczej 
lwowskiej odbędzie się w niedzielę dnia 25 
września br. o godzinie 4 popołudniu, w ko- 
szarach straży miejskiej. W program wchodzą: 

wiczenia wolne bez toporów i z toporami; 
sposób gaszenia ogni piwnicznych; sposoby 
wdrapywania się do górnych części budynków ; 
sposób ratowania ludzi z piąter, ogniem zagro- 
żonych; sposób gaszenia ogni piątrowych; spo- 
sób gaszenia ogni dachowych większych. 

Odra. Z fizykatu miejskiego otrzymujemy 
następujący komunikat: W powiecie lwowskim 
sprawdzono urzędownie w gminie Rzęśnie pol- 
skiej częste wypadki odry. Fizykat miejski 
zwraca uwagę publiczności, że stykanie się 
z meszkańcami tej gminy, w szczególności zaś 
nabywanie od nich artykułów spożywczych, mo- 
że pośredniczyć w zakażeniu się tą chorobą. 

Kradzieże. U M, .Eidelberga, szynkarza 
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w Strzałkach, w powiecie kobreckim służył Sa- 
muel Leib Spiegel. Przed kilku dniami zbiegł 
on ze służby niewiadomo dokąd, skradłszy 
poprzednio 174 kor. 

Pani W. R. doniosła dziś w biurze inspek- 
cji policyjnej o kradzieży kosztowności, której 
dokonano przed kilku miesiącami. Szkoda wy- 
nosi 600 kar. 

Ucieczka z domu obłąkanych. Z Ko- 
penhagi donoszą: Budzi tu ogólne zajęcie ucie- 
czka z domu obłąkanych żony pułkownika 
Munthego z Arhus, słynnej ekscentrycznej pię- 
kności, która miała utrzymywać stosunck miło- 
sny z ks. Heralderm duńskim, a następnie rze- 
komo pofałszowała jcgo weksle. Na życzenie 
sfer dworskich, umieszczono panią Munthe 
w domu obłąkanych w Middelfahrt, skąd obe- 
enie uciekła. 

Ani jednej panny. Wykazy statystyczne 
zachodniej Wirginji, stwierdzają, że między 
mieszkańcami tamtejszymi których liczba sięga 
cyfry 908.800 głów, niema ani jednej niczamę 
Żnej niewiasty. W Wirginji na 475 kobiet przy- 
pada 521 mężczyzn. O, Ameryko! więc na 
punkcie żeniaczki nawet starą Europę w tyle 
pozostawiłaś ! 

Straszna katastrofa. Melrose. (Tel.) 
(W stanie Massachuseits w Ameryce północnej). 
B. Reutera donosi: Wczoraj wieczorem z jadą- 
cego wozu wypadł pakunek, zawierający 50 
funtów dynamitu. Wagom kolei elektrycznej, 
w którym jechało kilkadziesiąt osób, nzjechał 
właśnie na ten pakunek i nastąpił wybuch. 9 
osób na miejscu zginęło, 19 jest ciężko rannych. 
Tor kolejowy zniszczony. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 22 
września. (Dziś notujemy za 50 kig. loco Lwów. 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 8'6' do 
8'80, pszenica na termina od 8'40 do 8'60, żyto 
gotowe od 675 do 7*—, żyto na termina od 
6'60 do 6'80, owies obroczny gotowy od 675 
do 7*—, owies obroczny na termina od 6'40 
do 6'7t, jęczmień pastewny od 6'25 do 650, 
jęczmień browarniany od 6'75 do 7'50, rzepak 
od 10:25 do iu'£0, Inianka od —'— do —*'—, 
groch pastewny od 6'75 do 7:25, groch do 
gotowania od 6:25 do 16*—, wyka od 6— do 
6'50, bobik od 6'25 do 6'50, hreczka od 8:75 
do 9:25, kukurydza nowa od 8'10 do 825, ku- 
kurydza stara 0d7:80 do 8'—, chmiel za 56 kilo 
nowy od 210— do 220—, koniczyna czer- 
wona od 70— do 80:—, koniczyna biała od 
55— do 65'—, koniczyna szwedzka od 55— 
do 65—, tymotka od 24— do 28—. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy ad —.— 
do —' , na termina 48 5U do 4«*—, ekskontyn- 
gentowany od 35:20 do 36—. 

Usposubienie niezmienione wobec ograni- 
czonego ruchu, ceny więcej nominalne. 

— Wiedeń 2! września. (Targ zbożowy) 
Pszenica lv'90 do 11°25, żyto od 7'85do 8* 
kukurudza 7'50 do 770; owies 7*— do 7'20. 
Pogoda: pochmurno. 

- Budapeszt 2? września. (Giełda zbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów. 
Psz n c- n-e paźdz ernik od 1034 do 1035, na 
kwiecień 1068 do 10:69 żyto na pazdziernik 
1:6: do 763 na kwiecień 805 do 8* 6; owies 
na październ k 686 do 687, na kwiecień 7:24 
do 7'2>; kukurydza =s wrzesień 7 10 da 7'15; 
na maj 90> 7:28 do 729, Rzepak na sanies 
» :1 60 de 11770 Oferty mierne. Chęć kupna: 
słaba. Usp sobienie: spokoj. Pogoda: chmurno, 
Wiedeń 22 września. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
657:75, Akcje węg. Zakł. kred. 76350, Akcje 
Angłobanku 281/50, Akcje Unienbanku 534':0, 
Akcje Laerderbanku 44725, Akcje Bankvereinu 
55450, Akcje Bodencredit 9:0 —, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 54*- , Akcjekulei państw. 
64725, Akcje kolei połudn. 87*—, Kolei Elbethal 
420—, Akcje kolei Północnej 5490, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 573, Akcje Alpiny 482:0, 
Akcje Rima Muranji 527 50, Akcje praskiego To- 
warzystwa żelaznego 2171, Akcje fabryki broni 
487'—, Akcje turzckie tytoniowe 347:—, Akcje 
galic.-karpac, towarz. naftowego 1042, Oblig. 
węg. indemn. 97:60, Renta majowa 99 40, Austr. 
renta koron. 99'40, Węgierska renta kor. 97-65, 
56 1. listy Towarz. kred. ziemsx. 99°39, 4 proc. listy 
Banku hipot. $9'--, « i pół proc, listy Banku 
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hipot. 101770, 5 proc. listy Banku hipot. .1 12—81 
4 proc. listy Banku krajowego 99:40, 4ipół > 
proc. iisty Banku kraj. 10175, 5, ebliga 
kom. Banku krajow. 103:45, 4 proc. Galic. oblige 
propin. 99:75, 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 189% 
99:50, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 97*25, Losf 
tureckie 13450, Marki 117:50, Ruble 25350. 


- Drobne ogłoszenia 


pe 3 halerze ra słowo. Najmniejsze auzłoszenie © szl 


perai: 


Masrkim. 
do sprzedania. Zgłoszenia listowne pod 


droguerja „188“ Biuro Olszewskiego Lwów. 658 
Gimnazjalistka pozaciie, ich ady wydafie 


gimnazjum lub szkół wydzia* 
łowych. Łaskawe zgłoszenia Ochronek 1. 
+ z praktyką z pierwszorzędnej kuchnl 


Kucharka poszukuje obowiązku tylko do kuchm 
we Lwowie. Ulica Zimorowicza 1. 15, drzwi nr. 12. 
go 4. 


Mieszkania sos" 


śtografowane 1 drukowane, 
zaproszenia : iisty ślubae, ba 
H é GYDYŃSKI we -wowie przy placz 


eleganckie, rózne, ulica Dąbrowskie 1 
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Niemki do trujga dzięci. — 
Piątkiewicz, notarjusz, poa 


ya ati egzaminowana młoda z dobrego 
Nanczycielka domu poszukuje posady. Admini- 
stracja „Dziennika Polskiego“ „Praca“. 66 
MOE O a m w o b 
5 (nłodego) opie | 

Nowe przygody Kalsatcia Sne wierszem | 
przez „Przyjaciela“ (Adolfa Kitschmana) a liugtrowane | 
przez artystę Józefa Kruszewskiego, drukuje „Sniigus* i 
Prenumerata „Smigusa* wynosi kwartalnie we Lwo- | 
wie 2 kor. na prowincji 2 kor. 40 hal. Numera oka: | 
żywe wysyła na ządanie hczpłatnie administracja | 
„Smiyusa*, Lwów, Akademicka 10. | 
 —— ZZ ERZE R REWA R ZE OE RAE EE O | 1 

: Przybywszy ze wsl, daję wikt zdrowy na | 
Obiady. mašle. Bliższa wiadomość Ochronek 1. 1+ 
Poszukuję Bony 
łoczyska. 

4 i dzieł naukowych (treści filozoficznej, 
Przek 8 ï socjologicznej; ekonomicznej i przyro-1 
dniczej), oraz beletrystycznych z języków: niemiec: 
kiego, francuskiego, angielskiego, ruskiego na polski, 
ewentualnie na niemiecki. Dr. Felicja Nossig, ulica 
Ossolińskich 1. 11, HI. schody. 

znajdzie pensją, ewentualnie pomoc 
Panienka w nauce przez abiturjentkę gimnazjalną 
przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia w adumninistracji 
„Dziennika polskiego“ pod literami H. I. 3 


c= mę gospodarcz poszukuje posady zaraz. 
Praktykant ER k E Lwów. 663 
RTE E 
a O awe Z zen 
„A. N.“ redakcja „Dziennika Polskiego“. | 
IV. roku seminarjum poszukuje 


S$eminarzystka lekcji ze szkoł niższych lub wy= 


działowych Łaskawe zgłoszenia pod „H. B.* w Ad- 
ministracji „Dziennika Polskiego“. 


EA O RÓ AOR O 
q 5 į lipco atoka, 
Śwłeży Miód pszczelny!! leczniczy, "dese. 
rowy z gwarancją za prawdziwość jakości, wysyła 
w 5 kg. blaszankach po 6 kor. opłatnie Jj. MENCZER 


w Mikuljńcach. 

TEET szkół średnich z zamożniejszych do- 
Uczniowie mów znajdą umieszczenie w domu 
wdowy po profesorze gimn. Opieka filozofa Ill-g0 roku 
Na żądanie pomuc w naukach. Wiadomość w Re- 
dakcji „Dzienaika Polskiego“. 


Lwowie, przy placu Marjackim. 
z kuchniami, Gródecka 51. 
2, 3 pokoi 
5 | K i z balkonem, | przedpokój, 1 kuchnia na 
po 0 I. piętrze, strych i piwnica od I paździer- 
nika r. b przy ulicy Cłowej L 6 do wynajęcia. 660 


balkon, kuchnia, plac Akademicki 3. 
5 pokoi ? 661 
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Papier z fabryki czeriańskiej. 


+dWeoiz A. Schmitta I Sp. pod zarz. Si, Piotrowieżw. e 


